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o Polskie jest wspólnym JODI 


"sarzeszone: walką i ofiarą najlepszych swoich 
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przemacywenć w spadku dziejowym z pokolenia w pokolenie. 


jazde pokolenie obowiązane jest wysiikiem w 


1 powazę Panstwa. 
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odinienie tego obowiązku odpowiada przed 
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l Ustawy 


ITIPODLEGŁOŚĆ Wojna wyostrzyła i uwypu 
kliła zagadnienie pań- 
stwa. Uczy nas óna „każ 


dego dnia i każdej godziny, że bez własne 
go państwa nie az. rozu 'Oju narodu - jest 
tylko niewola i śmierć. Naszym celem woj 
ny - i o tym nie wolno narj ani na chwi ilę 
zapominać - jest przy: "ocenie pełnej niec- 
podległości pańs twowej. ll Listopada dla- 
ra jest na jwiększym świętem odrodzonego 

ańnstwa polskiego, że w tym dniu Polacy w 
kap, wojny odzy skali tôsto Jest naj- 
większym skarbem, bez czego nie ma ani 
Polski ani Polaków - Gdzy skali niepodle- 
ałość, 

Skoro od pięciu przeszło lat toczy 
znowu zażarte w: ZĘ, w obronie naszej pań- 
stwowe j niepodle: lości, jest rzeczą natu- 
ralną, ŻE, „Przerzuce jąc się w tamte -czasy, 
poprzedza ję ce OL-JUCOI WE państwa polskiego, 
szukamy porównań z wią ja obecną, szuka 
ty uporczywie tezo., y ; tamtych © czasąch 
'stahowiło ny 5S1, SENN ca naród do zwycię 
stwa - do nie, podległości a nie do kapitu- 
TAGi | 

Jaka jest syntoc%! Etty ezpa drial 
Listopada? Jaki jost podstawowy trzon 
iacologii, paynącej w tym dniu ku nam i 
ku wszystkim ne: stępny r pokoleniom Pola- < 
ków? - Jeżeli 3 Haj będzie zawsze odczu- 


vany jako powiew zdrow rej mysli spoxoczno- 
GO zbratania się Polaków, 
szych celów ws 
jednostki - 
stopala? 


zaycięstme wri 
DOJNESO dobra, Tea 
jaan będzie nauka Ania ie 
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1I Listopada - to byd4a 
Kim. xw iLezejód tpsa fe ków a 
sk Le Ou Ae AT OLI GF LE 
zawisť ego; toyideolodiág pe4.- 
nu e. j suwerennos EM WUSK TS" ECK" rozu 
Hor Piasulski: ni A de Od. „Austrii, 
od Niemiec i Rosji, niezawiszość także od 
poisnie RI tendencji , polityko 
Alicntów, niezawisłość od zemuna nieży- 
ęioięj Eazy. ono przez rząd angicl- 
ski Lloyd George'a, Polski "buforowej", 
przyczepione | dO „sy steiru politycznego 
bądz Rosji. bądź I OR keci 

tylko realizacja pe 4 ne j, * suwe- 
remiosci mog aa dać Polakom tę samodziel- 
ność zmwsli, decyzji i siay politycznej, 
które nestę plae, w 1920 r.-przesądziły,o 
utrzymaniu przy życiu wątiego polskiego 
orgńniznu państwowego. - Orsaniza ten w 
dniu LIL listopada był rzeczywiście bardzo 
wątły, ale już wtedy - i to było istotne 
ala jego możliwości rozwójowych - miał w 
sobie wielką sidę duchową, wielką wiarę 
we waą Bi] cel: polityczny , dorówmujący za- 
sięgien i ważnością oddziażywania celom 
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politycznym największych państw „europe 


skich. Dzięki głębokiej i mądrej mysli 
DA ROAR kierującej polityką i walką 
nioo; gAkościową, zdod ziutki.e państwo 
ZE już 11 listopada żyto samodzie]l- 
sgg polską trescią polityczną. 
SEKO OANA laztby w nin swoje szczyt 
AMIE nispoćlegdości, „książę Józef 
»0 Jooia nonoru Polaków, ;$ebiieski 


aż 
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swoją ideę przeduurza Europy, Jagiellono-= 
wie godnego następcę. ll listopada pań- 
stwo polskie tworzyli ludzie, mający zro- 
zunienie tej podstawowej prawdy politycz- 
nej, że "Polacy S Azn są na wielkość, 
Jak piękiie sforuułował to Piłsudski. I 
dlatego ll Listopada oznacza państwo is- 
totnie suwerenne - nic z pozorów czy fra- 
zesów, ale w pexnej zeodzie z istotnymi 
polskimi zamicrzoniani i rzeczywistymi 
osiąmięciami, | 
II 

1l Listopad to także wizja nądrze zro- 
zumianej " jodności naródowej", niezmier- 
nie płodne j, bo grupującej około podstawo 
wego wspólnego celu wszystkich wolność ni 
Xujących Polaków, J cdność, Jaka zaistnia 
łe w dniu 11 listopoda, kiedy reprezentan 
ci wszystkich uerupowań społecznych i po- 
litycznych zgodnie povierzali Piłsudskie- 
mu peźnię władzy potrzebnej dla zorganizo 
wania początków bytu państwowego — to na- 
pewno piękna i wielka chwila w dziejach 
narodu polskiego. Objaw zdrowego instynk 
tu politycznego i rozumu, sięgającego po- 
nad ciasnotę partii do tego, co powinno 
zawsze Polakóm bić wspólne - co nierozer- 
walnie ich +ączy - do cclów walki o nic- 
podległość państwową. I to Jest druga 


cenna mysl. 11 Listopad oznacza id œ 
0:5 End i wcówe Gożyej ssj | 
1.42 Orte Jod a wszyst- 
Pune, OVIE RUKO: VATO i anO ES G 
GRO UONE ES AOSE Teas e r rb E 
lizowania p oad Se Taaa ADIY 
u wspolnego państwa. 
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Nie była to jedność, wyrażająca się we 
frazesach ozy koribinac jach politycznych - 
ale jedność ta soam, o któr przez cały. 
czas trwania wojjy obcenej apelował gen, 
Sosnkowski, jedność wszystkich rzetelnych 
Polaków we wspólnej walce o niepodLegłość, 
Gdyby 1l listopada nie było takiego skan- 
centrowania woli Polaków, kto wie jak nie 
szczęśliwie dla Polski potoczyłby się 
bieg wydarzen, ? 

Ta sama potrzeba wspólnego frontu nio- 
podległościowego — z odłożeniem na bok 
wszystkich ubocznych. waśni - istnieje 
zwiaszcza w dzisicjszym ciężkim położeniu. 
warunkiem jej i podstawą jest wspólny pro 
sram bezkomprowmisowej walki o to, co nan 
się słusznie należy. To jest cement, bu- 
dujący dzis jedność Polaków; nie będzie 
nim nigdy - rezysnaoja z podstawowych oc- 
Lów. RAL 

Tak samo jak w 1918 r., wyłączeni z 
polskiej jedności, są z natury rzeczy ci, 
którzy nie służą volskim eclom, lecz je 
przekreślają - a więc poplecznicy koruniz 
mu leninowskieso on.;is, BODESCYWIOYÓŁĄ 
wieckiego progresmu Stalina < ZWALA), * UA 
czenie się z "patriotai" syviegki::i cz 
komunistami. nie  poszerz^ frontu DOSLI 
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kk wła nota 


kreśla widoki na polską jedność. Spowodo 
wedoby ono rozłam, który ogromie skompli 
kowadby i tak trudną sytuac ję Polski. Na 
leży go unilnso, jeżeli w przyszłości - 
chcory przeżyć nowy szczęśliwy ll Listo= - 
pad. Przyjęcie dzisiaj warunków rosy jJ- 

skich byłoby pójściem na jedność w płasz- 
czyżnie interesów politycznych Rosji - 

nam trzeba jedności polskie Pye Di 
j. jedności wokoło polskich dążeń niepod- 
ległościowych. | 
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Trzecia wóna myśl polityczńa LL listos 
pada tkwi w tym, że dzień ten jest także 
zwycięstwem wewnę trzno-politycznych dążeń 
narodu polskiego, że wyraża on także rea- 
lizac ję demokratycznych ideatów polskich 
tradycji ustrojowych. Gzłowiek, którenu 
oddano pełnię władzy, niczym nieograńiczo 


| na, zużył ją dla spełnienia woli narodu. 


° ° (4 
Rozpisanic wyborów powszechnych dało szyb 
D (Ad e Ó e i 
ko możnosć zebrania się pierwszego seju, 


"domu ojczystego jedynego pana i gospoda- 


KRZY aE 


y kę 
przekazał władzę, mówiąc: "Prawa 


W 


Górerm Piłsudski w najpiękniejszej 
fornic, godnej tradycji Trzecjiozn jowych, 
przez 


"as uchwalone będą poczętkiem nowego ży- 


Żyć będ ziery . 
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cia wolnej i zjednoczonej cjezyzny." 
„LL Listopad obok zewnętrznej niezależ- 
nosci symbolizuje także. we sn ę tów 


ne poszanowanie woli 
no BŁOSASU >. dE OS lay ZOEDa Upał złe 
nia własnych. Poru Ży - 
G EJOKWYRCZECŚ: AOA A OCT AT PON CE 
k.ódyy mt t maden Bro Pa e a D OO 
EPA ONE TAS E DS GACKA, zwy 
GrŻNEBCNI| 65 JAA | | 
Wola i wysiłek własny narodu polskiego 


bydy podstawą nowego życia odrodzołnego 

państwa polskiego. I dlatego 11 Listopad 
wyraża pełną niepodległość zarówno wew- 
nętrzną jak i międzynarodową - cel, do 
którego dzisiaj tak samo nieustępliwie dą 


l IV 

Analizując porórmawczo momenty wspólne 
i nomenty rożne w sytuacji obconej i tej 
z 1910 r., możcizy przyjąć jako elementy 
wspólne: | 

Gźówny ciężar decyzji w sprawie przysz 
kośoi narodu polskiego spoczywa dzisiaj 
tak samo jak wtedy na własych siłach pol 
skich, zmobilizowanych do salki ńiefodle- 
giosoiowej, a kierowanej przeż mądrą nic- 
zależną polską myśl polityczną, 

Dzisiaj, tak samo jak wówezas > zagad 
niesie Polski w opinii światowoj nie jest 
uii należycie rozuniiene ani popierane, 
Rek "samo wtedy jak i dziś, nawet w obozie 
„rzy jacióX Polacy z trudnością odnajdują 


wszólny jdęzyk na temat praw Polski, Dzi. 

in. j; jE wtaly, trzeba twardym wysiłkiea 
z 0 > P e 

z "b7. 6, zrozunicnie postulatów polskich. 


"polskiago maksyma 


=. © 1 » Mk, ż p! -a z a. - A v 4 
LLU eA TOEN aN ży LOCH szczególnie 
trun — © Jadnak konsalrencjz swojego 


działania, swojej linii politycznej zdo- KO zależało od uznania i dobrej woli poli 
łał przełamać największe opary i histo- tyków alianckich, dzisiaj nasza międzyna- 
ria przyznada ru rac ję, rodowa pozycja jest niezrownanie silnie j- 

Wtedy, jak azisiaj, istniał odłam spo- SZA, ary. trak taty przymierza z Anglią i 
łeczeństwa o szabej. wierze w przyszłość i | Francją, nad którymi przejść do porządku 
w samodzielnie możliwości Polski; kył od- BEER: ego jest trudniej aniżeli nad ogól- 


xam, szukający  slaapliwie oparcia’ 10 'Cudże „pikowyiai. wypowiedziami polityków poprzed- 
ramię polityecme - z gotowością wyrzecze- | niej wojny. Od nas zależy E aa wy 


nia się t.zw. " szaleńczych mysli" o peł- korzystania tych możliwośc Jakie stwa- 
nej niezawisłości. Tak samo jak dzisiaj, | rza dzisiejsza, zaacznie A PLA) pozy- 
uniano te szkodliwe ob jawy rezygnacji i | cja nasza prawno-polityczna na forum miş- 
ustępliwości przystrajać w pięknie brzmię ; dzynarodowym. 

ce frazesy, uaiano pr zmedstawiać je jako POQCZAS gdy polskie sidy RLO PLE 

na jwyż szy wyraz rozumu politycznego i t. LOLO Nie byty bardzo S ZGZUPAC, Gzisiaj są 
zw. trzeżwego realizmu, Piłsudski mówił, | liczbą, córa stale róśnie. Przy umie jęt 
że ze wszystkich przeciwieństw, na drodze | nym kicrowniciwio a. Depi polityce, pol- 
do odrodzenia peźnej państwowości. pol- '| skie sidy.zubrojne mogą su 6 się poważnym 
skiej ob jaw wiiasne J wewnętrzne j słabości | ośrodkiem iailitarnych i polit yesnych mož- 
polskiego spořeczenstwa był najgromiej- | liwości. Prawda iż w 1918 r, był Pidsud- 
szym niebezpieczeństwam - obawiał go się v ski, posiadający pome An A wielkiego 
więcej aniżeli wrogów zewnętrznych. I iray Odcy narodu, człowiek, w :ajtrudniej 
te trudności. wevnętrzne stątecznie poko- my Ch ZEBY PUR „c jach zachowując zLmą 4 OWĘ , 
nad, bo umiał nawet w najtrudniejszych sy ZSP, wyst i zdolność rozeznawania włas- 
tuac jach otwierać Polakom tak jasne per- | ciwęj crogi politycznej. Takiego czřowic 


spektywy wielkiej przyszłości Polski, że ka naród polski nie ma. i prędko go micé 
kto raz je przejrzał, pozostał wiernym tò | nie będzie - ale rarOd po laki, wzbogacony 


warzyszem i nigdy się nie cofnąt. dośrriać „lezeniami ostatnich 30 lat, umie 
V a] (EZ EC BA K EAEI ocenić, AE praw- 

Obok cech ws: pólnych czy podobieństw są dy swego by tu. Jest całkowicie psychicz- 
też cechy zasadniczo rożnę i nowe : nie nastawiony na realizację penego pro- 

Przede wszyst.cin navy organizac JĘ ami POLSKIE? panstwowe j niepodległości. 
władz politycz ci kt rej wtedy nie. była EEDE, Pa KOR MARODI ai postopoveniu naszym 
Wprawdzie udado się poiityce sowieckiej wola narodu była rzeczy liscie szanowana i 
podkopać powa GQ at połnię naszej państwo. reslizowseną 5 take sprawnością, z takim 
wej organizacji, zwdaszcza przez faktycz- chsraki erem, ; 27504 konsckwenc ją yili po 
ne utrącenie tak niesłychanie potrzebnej li REVAN „Jak to czynił ruch niepodległo 
w warunkach polskich instytucji Naczelne- ściowy, topy „doDr" padai Gan 1l listopada 
go Wodza - nie'miej.w tej „wojnie walczy ry Nie ma dzis Pi -cughu jo, ulelgą jego, i 
na prawach suwarcnnego państwa, "którege prawdy R bc: - niezmienne — Z bytem 


pozyc ję. międzynarocowę określa ją międzyna Polski nazawsze związane. Te pres wdy rusi 


rodowe traktaty, w tamtej złe wej wsz yst- iyt respektować i realizować, 


+. TAM, NĄ SPT ją się dwie siły, SK siĘ one a T > Albo EA ze SO 
sę a my nie .onccmy połączenia się z Nie: o: r; p. 

Gdyby śmy -byli zmuszeni połączyć SiĘ 1lziz Nis: „cani, ag też z Bolszewikami, zna 
czyłoby to, że nasze dzieło nie było zi a: zonc do konca. (Gywilizacyjna misja Pol- 


ski po zostałaby niespełniona, 
Józef Pi4s sddsk, 
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ZASADNICZE ELE BITY Wiemy ste, SCJ, że | dać SiĘ, oszukać złudom, które różne czyn- 
POLITYKI POLSKIEJ. sytuacja polityczna | niki - świadcinie i nieświadomie - dokoła 


i Polski jest w tej +|: nas snują. Na czy: polem ta prawda pol- 
chwili pełna grozy, i wszyscy szukary w. seo j. Yo „cji politycznej. 
my Slach zatroskanych jakiegoś pozy tywnogo | | I 
wyjścia. Go będzie dalej? Ktorędy wacs- | Fcdcn jej eleucnt jest już dla .wszyst- 
ciwie prowadzi nisza droga do Polski? Ty | mich oczyristy: klęska iealec. Przy za- 
siące l miliory Polaków szuka ją odpowie * | żożcaiu dalszego pozy slnego rozwo ju. akcji 
dzi na to pytanie inie znajdują Jej w so nilita nej Aliańtów można powiedzieć, nÈ 
bie, a tynczascz wzrasiá cisnienie. obcrtu | Nieucy srzegrają. Rzesza Niaujiecka, od 
nizm. politycmic/o, który - Jek ziykle 4 4 wi.ólów”Gz, jha Jaco ni byt Polski, pozosta- 
ciężkich sy tuso j ON = stara oier ON EAEC „13 vog wiscieii po przegranej wielkim na 
naroderi w inig h.seż t Ze, E N real=4 soi MPO low, Ale ciężar gatunkowy tego 


nej. Dlatego jes t rzeczą konieczną, Sby | PTOS SL : je dziś $ sensie politycznym. 


odważnie s>ojraoć v oczy Zruazie 1 nie tz) ZE A” że po zwzegranej wojnie 
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Niemcy będą potrzebowały dłuższego czasu 
na regonerac ję swych sił biologicznych i 
gospodarczych, militarnych i politycznych. 
I - nawet w ne.jgorszym wypadku, t.j. zdy- 
by znów po tej wojnie, jak po tamtej, za 
panowała, volityka oszczędzania "pracowite 
go narodu niemieckiego" - to i wtedy zmusi 
przejsć okres pokolcnia czy dwóch pokolcn, 
zanim Rzesza znó rozpocznie swoj odwiccz 
ny Drane mach Osten. Ispółezesny Grun- 
wald, który Nic-con gotują armie Sprzymie 
rzonych, stwarza więc dla nas pauzę histo 
ryczną w dynauice niebezpieczenstwa nie- 
mieckiego - jak ongis uczynid to Grunwald 
wieku XV. I to jest pierwszy clement 
prawdy © sytuacji, która narasta dla Pol- 
ski w końcowym etapie wojny, 

„AE i 

Drugi olencnt to wyrażne przesunięcie 
sig na wsahód catego ciężaru naszej sytua 
oJi geopolitycznej. Liany na ryśli inten- 
cje polityozne rządu sowieckiego w stosun 
ku do Polski, Jest rzeczą ważną, żeby je 
określić Ściśle i obicktywnie, Ż tylko 
przy widzeniu rzeczywistości w świetlć 
pełnego realizru można prowadzić dobrą po 
litykę. ! 

, Oficjalne deklaracje sowieckie, a więc 
oswiadczenia Stalina i ifołotowa, bezogobo 
we oświadozenia komisariatu spraw zara- 
nicznych i "Izwiestij", a także wypowie 
dzenia się polskich speakerów rządu so- 
wicckiego, t.j. komitetu wyzwolenia naro- 
dowego i krajowej rady narodowej ~ głoszą, 
że Rosja Sowiccka pramie Polski silnej, 
wielkicj i suwerennej. Nic tylko nicl 
krety nie; ty LKO "silncj", ale i - "suwe- 
remej'. V tym ostatnim wyrazie tkwi na j 
większe lXłamstwo sowseskie: w-nim właśnie, 
jk w sóczow»ce, ">lcgają się wszystkie in 
ne, cząstkowe sowieckie kłamstwa. To 
trzeba dobrze rozuaieć, 

Juwerenna Polska to znaczy Polska, w 
której żródłem prawa jest wola narodu pol 
skiego. Suwercnna Polska to znaczy Pol- 
ska, której nic tylko nie można narzucać 
konstytucji, ale z którą na temat konsty- 
tucji nawet dyskutować nie można, $uwo- 
rennej Polsoe nie można bowiem proponovać 
aby wyraza: jej polityki "porozuaienia" 
było deptanie własnych praw, jak tego 
pragnie Rosja. „Suwerenna Polska to zna- 
czy panstwo, ktorego obywatele nie mogą 
głosować pod bagnetami sowieckimi w plcbi 
scytach o Ściśle i zzóry określonym wyni- 
ku. | 

Suwcrcnna Polska to znaczy Polska, któ 
ra jest określoną wielkością geograficzną, 
i taką chce być. Wola Polski, zawar 
ta w obowiązujących traktatach MiIĘd zynaro 
dowych, stanowi clement, którego nie noże 
przekreślió = ani oszustwem a5ENtUr, an, 
siłą fizyozną własnej armii - ton, kto w 
wi O suwarcmności Polski, > 

Huweranna:. Polsko to zazezy Po ESA 
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. rosy jskiego, 


powstania warszawskiego, 


nia 1939 r, nii" Dogra dziś Żyje, bez H 
względu na szerokość goograficzną, pod `. 
którą go losy wojny wzuciły, W Warszawie 
1 Lublinie, we Lwowie i Wilnie, w niemiec 
«ich więzieniach i sowicekich łagrach, na 
ziemii polskiej i na ziaai obcej - ży ją 
dziesiątki milionów obywateli Rzeczypospo, 
litej I dego oby wa tel stwa. polskiego 
nikt obcy odebrać iai nie może. A. 
także nikt - poza peństwen polskim - miko 
Lu tego obywatelstwa nadać nie m 
Że. Dekret o nadawaniu oby watelstua pol- 
skiego przez organy, zależne od panstwa 
Jest jednym z jaskrawych fak 
tów świadczących o tym, że Rosja de fac- 
to nic uznaje suwerenności państwa pol- 
skiogo, choć o jego suwerenności często 
mówi. 

Suwerenna Polska to znaczy Polska, któ 
rej rząd jest niczależny co do swego skła 
du i ideologii od czynników zewnętrznych, 
To znaczy Polska, która nie może przy jmo- 
wać ani nawet wysłuchiwać dezyderatów ob- 
cego mocarstwa co do "maian" w składzie 
swego rządu, albo w sprawie fuzjonowania 
się legalnych władz polskich z organiza- 
cJarmi, wyraznie stojącyni na usługach pań 
stwa sowieckiego, 

Polska suwerenna to = w m.jwyższej syn 
tezie - taka Polska, która z własnej swo- 
Jej, głębokim nurtem płynącej, woli - iw 
kierunku przez tysiąclecie znaczonym - ` 
tworzy swoje losy i poźni swoją narodową 
w Swiecie „is ję. 

Tękie jest: prawdziwe 
cie Polski suweremej, Kłamie 
ten, kto ze słowem "wolna Polska" na us- 
tach rządi okupowaną zionis polską, jak 
swoją,./:R F amd.e ' ten, kto, mowiąc O 
pr-wach narodu polskiego, równocześnie wy 


po ję- 


z 2 : Rh 1.74 e e 
wozi Polakow z odwiecznych ich siedzib, 


atm I en Gen, Ito, mówiąc: "państwo 
Dolskic", równocześnie nie uzna je legalne 
go rządu polskiego i mianuje zdrajców na- 
rodu polskicgo jego 'przedstawicielami", 
1 wreszcie kłamie ten, kto godzi 
pojęcie suwerenności Polski z ingerowa- 
niem w jej sprawy wewnętrzne, z podważaw. i 
niem konstytucji i ze zohydzaniem panstwa 
polskiego. > 

Należy zyrócić baczną wagę na sposób 
postępowania wdadz sowieckich w stosunku 
do ludnosci polskiej na ziemiach okupowa- 
nych. Wiadore są dziesietki i setki fak- 
tów, że ludność ta podle aresztowaniom, 
dcportac jom, rozstrzeliwaniom, a także 
Przy musowarru poborowi do armii czerwonej 
j jej berlingowskich oddziazów. Vkorono- 
wanicn rzeczywistego stosunku rżądu so- 
wieckiego do Polski jest stańowisko wobec 
Rząd sowiecki 
nie tlko san nie dax pomocy ginącej War- 
sawi, Ale, co gorsza, unienożliwił oka- 
zonie pomocy przez Aliantów, zakazując ko 
vzystani: z baz so:ieckich, z których rO. 
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"W obliczu rosyjskiej okupacji". 
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i brytyjskie. 25.1 sodcoki, swiadomie 
współdziałał z biulo;iezmy:: í politycznym 
tępienien narscu polskicgo przez Nierioów 
na froncie olskioj bitwy ` o Warszawę. 

Z oałęgo stanowiska rządu sowieckiego 
wobeo państwa polskiego wynika dobitnio, 
że prącgide on woielić połowę Polski do 
Związku Sowicokiczo w forunoh jasnych, 
zaś drugą połowę w formmch narazie zakaru 
fLażówanych. pas w. darga połowa ra się 
następnie stać Li wopubliką Z: wiązku So- 
wiaeokiego. To trzebs. rozuuieć 

Powyższe intoncju 9 OPG OAĆ rządu so- 
wieckiego w stosunku: ilo Polski - to Cruci 
zasadniczy elencnt naszej sytuacji poli- 
t/ycznej, | 

Boe WA 

Trzeci ck andy stanowią obicktywno moż: 
liwości realizorania sowieckish zamierzcń 
liożliwości te zelożą Zo sy rej strony Od: 

(a) rozwoju ansagoniziu rosy Jsko-anglo- 


soskieg0, 


(b). JERCJA sadodzielności polityki Eo 
skiado 

O pierwszy momencie pisaliśsry w nunc- 
rze 25 Tygodnien Obozowego, pod tytułen 
Jtwior- 4, 
dziwszy fakt, że w obecnym etapie Sprawy 
mocarstwa angLlos: skic synchronizują sv 
politykę z Rosja, Kl aliSry jednocześ- 
LG. € potone į 
czynniików, kiér ON rozwój może doprowae 
dzić do przejści. zasadniczego antągoniz- 
TAU bry ty Jsko-rosj js seicozo, a także antago 
nizu amery känsko-rog  jskiczo =- w stan ki 
nótyGczy. «Nie bod ziczy tu powtarzali nı- 
szych argunientów, „44 ARE tylko krót- 
kó, że Owe czynmiiki, stanowiące uchwy ty , 
ala naszych nadzici, i czynnika: +15 dzin 
ła jącym. w skali światowych A JO 
litycznych, że przedstawiają się z naszo- 
go punktu widzenia w zasadzie pomyślnie, 
ale niestety nic wiadomo, czy w porę zucz 
ną grać i „CZy wo»ce tego będą dostatccz- 
nie służyć sprawie Polski. Narazie, do 
chwili pokonania. SiTLera, mię,możnńs zstej 
strony oczekiwać £ektów krzopigoych, gdyż 
każde wy stą.picenic brytyjskich i amery kań- 
skich nężów stanu przynosi potwiardzenio 
bb Wa nod” ax.-—śjnchroniżacjiy polityki 
anglosaskicj z polityką rosy jską, 

Tym większa jost roka drugiego porienbu, 
warunku jącego rozwój możliwości. realiza- 
cji sowieckich BRSZE w stosunku do 
Polski. Mary m :pśli własną „m 
szą politykę. i 

Polska, SĘ. SRO: szczupłą 
sidą zbrojną twarzą w twarz wobec wroga, 
dy sponującego Gr... aywiLżji, POLSKA 
której rząd nio x: assnej mooncj koncep- 
edi , politycznej,” sit aga wwhec-Mocatstia, 
reprezentującego potęzę woli. w 'otwiaraniu 
sobie wrót do Europy - jest kraje, któro 


go podożonie jest istotnio niozygislo CLR" 
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tyomy, ozerpiący. natchnienie Z mądrości 
stuleci polskich dziejów, może Polskę 
dziś uratować. Polityka polskā w tej sy- 
Tuad pusi zdoby © się m. ni.jwyższą samo- 
dzielność. Wielka Brytania jest niszym 
przy Je ieieleń, to prawda, -Ale również 

„ż0 obok podstawowy ch wspól- 
nich dni stosów pols) <c-bry ty jskich istnic- 
ki  GSZĘET Żżne motywy polskie i bryty jskic. 
Mae OO NLO Mozna ZOWILOĆ zic o stosun- 
CROCE nolsko-a mary ahskich. 

Dich ostatnich mów Churchilla powinny 
bialy zśricntorać każdego Polaka, że nasza. 
polit w. tylko w pewnych ramoh noże by ć 
równolezł? A do?HóL ty kT AD lositsik1Og: ale 
nigdy,pic może się z nig zidentyć Pikować, 

Tyrczasca to się właśnie stnio. Nie 
ma nłasciwie polityki jolskiej. Jćóst tyl 
ko dublowanie przez rząd polski. zato! 
brytyjskiej. w sprawie polskiej. Jóst to 
ZŁO SULAS zliwe Z punktu widzenia aziojo- 
wych intoresów państwa ` olskiezo: 

Nie nocy tu kreślić w szezo;; "zach po 
zytywnego obrazu polityki, któwę Polski 
powinna prowadzić, Stwierdz': ty. IPÓWKO 
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IeAŁGR: > mie prawnych żądań sowieciich. 
Zarówno granice Polski, jak Konstytucja 


Rzcozy>ospolitej, są absolutnie nięjgkal- 


Mo. zodne fuzjonovanić się legalnego rzą 


du polskiego z agenturami rosy jskizi. nie 
sanazi. w rachubę, bez względu na to, czy 
seontury te nazywają się "patriota ni", 
czy Wizoitoten wyzwolenia", bez względu 
ME FUO4 ŻE usiłują wytworzyć -optyozną złu- 
Aż „olskicj treści i polskie:zo stylu. To 
wols io "NIE" wobec Rosji jest z pemoś.: 
cię telelia somym nakazem politycznym, Hak 
"NIE", powicaziane przez Polskę Fiencón 
Tak dziś, jak wówczas, stanowi 
sko trieie jest dla Polski jedyne. 

Tie nic jest dziś jeszcze przesrume, 
jak dugo wojna trwa a Polska vykazuje si 
sę móralną w respcktowaniu największej. 
swojej bra. ay dzie jowo-politycznoj, która 
jest:elldat z Rosją sni zNiemcami”* Przy 
SAMOCI Zielnej polityce polskiej istnieje 
pomos, c nawet brzy najzżorszyn rozwoju 
wyd: rzon zachowany kapi tad polityczny, od 
KESAS zalezy przyszžość Polski.. Przy 
niesa: odzialncj „polityce IMŚ gów Few 
ność , że państwo polskie, nawet przy 
obiektymic nienajsorszych koniunkturach 
- nigdy się nie odrodzi jako czynnik si- 
ży politycznej i kulturalnej. 

Ale polityka narodu nic może „polegać , 
ty 1ko ne. SAO „ie nic". Musi oof budować, 
pusi być twórcza. Polityki. polska rm 
przeć sobą pole ala wielkiej twórczej idi 
AET RA Jej wizja wydania się z ty- 
siacon Lau qziejów Polski. - Jesti to ades 
ALEC GZAWZG EE a EEEO Ay ja- 
e7 Orn YO SZORORNY TIP STO: AnNa aeS Jae 
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Jak Onair ao: ieo moak uéoi prowlziwoj - cie przecz nasz rząć powiedziane, zesumnewa 
nie, Chcą „wiazięĆ „m<żpUjCTJZieni. OBóeRO z tą twórczą polityką budowania propol 
żołdaka, Lo Judy, razem wzięte, to ol- ! TOT siły politycznej w skali Europy - 
brzymia sizó potencjalna, większa bodaj TA c dyną drogą do wolności 

od siły rosy Jskicj. Toteż Polska rmsi. ._.| Polski, ZI jeżeli chcciy jeszcze ujrzeć 


aa CZE polityke organizowania wielkiej | P< y s mprawię cnda, m prawdę suwerenną 
wspólnoty politycznej narodów | BO EA |ilns.srawdę wolnę = bo vusiny wykrżesać z 
Batty cko-0zarnonorskicgo, których najwyż= | NEE największą potęsę dtzosiącą w maro 
RVĄG r DPT ANPr AS szłości histurjoż | Gzie - potęgę sazodziclnej woli pokibycz- 
noj są ą zbiożno z naj.yższymi interosasi ) nej. | 
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Lecz pozwolić. nie rtożory, by pod jakiizolyioek bądz pozorom, chociażby pod pozorom rze 

koncgo E WO naruszono nasze prao do samođziclnego życia.: 

| Nic oddary ani piçãzi zioni polskicj i nic pozwoliry, by uszczuplano msze grani- 

oc, do których ory. Srowo | | 

Józef Piżsudski 
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Zadużo już upadku i nazbyt z niu rat aieo | | 
I zbyt nikozerma losu pogania nas koloj; | 

Duszno ni w ton nloszczęsciu i dość an nicwoli; 

Róboie co chcocic = ja zas będę OST wojsko, 


Nati a Ae a oczy Europą już więcej nie świecą, 

Toj lushem i wolnością,.. Js cały ton sy Stor 
„„adę jak nrsonad, aż nicbo1 »jezystem: 

KE © tun, ' stadn ków czerwony.ch polecą, 


Nic sposób tu inaczej JE tylko DO nocy 

Kontrabando przery cac solneści podzicrmĄ, 
WŁ Przęciw oboynm i swoja 136 lochcu, choć ciermo, 

Choć pusto i Ghóć NIOM nau szczęście POLIOCY 


ód Sm sobie niech ŻELAZNY postawi się ruren 
polślk, który w miłośći odważył się idodcj 

| Ohocisżby raz odetchną 6 szalonstwen swobody - 
£ Ah cady kraj strzolookin ze arzuoę zunduren, 


I pójdę ńa manewry. i staną kompanie 
I wyprężą się w szyku, pos słuszne komendzie 
TAZA apicwany sobie, - wusożo na: będzie 
PoLską wojnę otrąbić i polskie powstanie. K 


I tak się ta zabawa rozoccznie dzicoinna 
T tak to się włoży. i,z toć "U wojska 
Wyraszcruje nowa, bijąca. się Polska, 

Bo taka kolej losu, a nic żadna inna. 
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